
Nr. 83. Przemyśl, Czwartek 15. października 1891. Rok V.
„G aze ta  Przemyska" wy­
chodzi w każdy czwartek

i niedzielę.

Przedpłata wymsi:
t a k  w m i e j s c u

j * k i  z przesyłką peeztową

loczuie G zł. — et
półrocznie 3 „ — .
kwartalnie 1 „ 50 „
miesięcznie — „ 55 „

Numer pojedynczy 7 et.
mam.

Biuro redakcyi w kamienicy p. (Jii-?,owakiego w Kyuku otwarte codziennie przed południem od go lz .  12—1, wieczorem od godz. 5—7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wier 
sza drobnego druku. Cer.-1 
drobniejszych ogłoszeń p“ 
2 ct. od słowa. Cena og ło ­
szeń najmów po 1 ot. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyj m d : Admmistraoya 

si ety przemyskiej.

Rękopisów nie zwraoa się. 
Listów nietrankow anyco 

nie przyjm uje się.

K A L E N D A R Z .

Pażdzier
mk

Święta
rzymsko-katolickie

Święta greckie

8. czw.
; 9. piąt. 
10. aob.

!

Jadwigi i Teresy 
(law)a Op.
Lucyny

liyonysia 
Jerotteja J p| i. 
Oliarytyna M,

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w miejscu, jak 

z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na pół roku 3 złe., na kwartał 1 zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza się o wczesne zamówie­
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad­
ministracja „Ga/.tty Przemyskiej11 w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a ż e n i  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
P rz em y ś l ,  d. 14. p a ź d z i e r n ik a  1891.

P a r y s k i  Siecle  donos i ,  ze  min i s t e r  
p r e z y d e n t  p. F r e y c i n e t  u zu pe łn i ł  r eo rg a  
n iz ac yę  aruti i ,  j a k  i w ogó le  ś r o d k ó w  o- 
b r o n y  na r od o w ej ,  za  p o m o c ą  wojskowej  
k o n w e n c y i  z Rosyą .  Za s t rz eż on e  w kon- 
w enc y i  w a r u n k i  o g r a n ic z a ją  się w y łą c z n i e  
n a  w y p a d e k  n i em ie ck i e j  wo jn y  za cz ep n e j  
n r se c iw k o  F r a n e y i  lu b  Rosyi .  W y b r a n o  
formę k o n w e n c y i  w oj sk o w ej  d la t ego ,  że 
nie p o t r z e b a  j e j  p o d d a w a ć  r - l y f ik a ey i  p a r ­
l a m e n t a r n e j ,  a za te m m o ż n a  u n i k n ą ć  ja 
wnej  n a d  ty m  pr ze dmi o te m d y s k u s y i ;  t r a ­
k t a t  p r z y m i e r z a  p rzec iwnie  mu s i a ł by  być 
omów iony  i za tw ie rd z o n y  p rzez  pa r l am ent .  
W  d o b r z e  p o in f o rm o w a n yc h  k o ł a c h  w Pa 
r y ż u  n i k t  p o do b n o  nie  wątp i  w p r a w d z i ­
wość t ego  do n ie s i e n ia ;  po ka z u je  się za tem,  
t e  wiadomości  p. B l cw i tz a  w Tim esie  i p. 
V a l f r ey a  w F igarze  op ie ra ły  się na  do 
b r y ch  ź r ó d ła c h  i że m a m y  do c z y n ie n i a  
z d o k o n a n y m  f a k te m  n ie ty lko  zb l i że n ia  
się, a l e  j u ż  n a w e t  sp r z y m i e r z e n ia  po mi ę ­
dzy  R n s y ą  a r ze ezą pos po l i t ą .  D la t e g o  t eż 
n a  p i lną  z a s ł u g u j ą  u w a g ę  dal sze r e w e l a c y e  
p. Blowi tza  o owym t r a k t a c i e  pomieszczone  
w j e d n y m  z os ta tn ic h  n u m e ró w  Tim esa. 
T r a k t a t  t en ,  u t r z y m u j e  p. Blowi tz,  jest  
j u t  u łożony  ; nie podp i sano  go j e d n a k  
j e s zcze  do ty ch cz as .  A r t y k u ł  8 t r a k t a tu  
o d d a j e  n< wolę p r e z y d e n t a  r zeczypospol i t e j

ew e n tu a l n o ś ć  og łosz en ia  p u b l i c zn ie  t e k s t u  
kon wen cy i .  P rze d  o s ta t e c z n e m  podp i sa n ie m 
g a b i n e t  w e jd z i e  w porozu mien ie  w p r z y ­
w ód ca mi  p a r l a m e n t a r n e j  większośc i  ; w 
Izb ie  j e d n a k  o p r zy m i e r zu  nie będz ie  
wca le  mowy.  J a k  d o ty ch cz as ,  t r eść i w a ­
ru n k i  t r a k t a t u  z n a ją  j e dyn ie  p r e z y d e n t  
Carn o t ,  min i s t rowie  F r e y c i n e t  i Ribo t ,  o raz  
a m b a s a d o r  i i a n e u s k i  w P e t e r s b u r g u ,  p 
Montebe l lo .  P.  Blowi tz  j e s t  p r z y g o to w a n y  
n a w e t  na  z a p r z e c z e n i a  z u r zę do we j  s t ro ny  ; 
d/.iw-i się,  że ich do t ego  cz asu  nie by ło  
T a j e m n i c a  m a  być  bow iem z a c h o w a n ą  t ak  
■ściśle, że o b a  r z ą d y  z a s t r z e g ły  sobie  p rawo  
o t i eya lnego  w y s tą p ie n i a  p r zec iwk o  każde j  
n ie dy sk i  ecyi .

Menu t t i  G ar ib a ld i ,  o k tó r y m  donios ły 
dzienniki ,  że podcz as  za jść  w Rzymie w yraz i ł  
się o be l ż y w ie  o F r a n e y i ,  w y s t o so w a ł  t e raz 
do s e n a t o r a  Ra nca ,  n a c / e l n e g o  r e d a k t o r a  
d z i en n ik a  1‘a r is , list n a s tę pu j ąc e j  t r e śc i :  
„ W z y w a m  k a ż d e g o ,  k tn k u l  w i e k b y  ni in był ,  
ż e b y  nu d o - i ó d l ,  iż po w ied z i a ł em  k ie d y  
ko lw ie k  o F r a n e y i  inne  s łowa ,  j a k  ty lko  
t akie,  k tó r e  w y r a ż a ł y  s z a c u n e k  i mi łość 
d la  t ego  wie lk iego na r odu .  W s z y s c y ,  k t ó ­
rzy  k o c h a j ą  o jc zy z nę  i wolność,  m y ś l ą  
po dob n ie  o tym k r a j u ,  wielk im przez  s ł aw ę  
i w ielk im przez bo leść .  D z i ę k u ję  p a n u  
se rd e cz n ie  za  p ań s k i e  g o r ą c e  i wznios łe  
s łowa,  w y p o w ie d z ia n e  w Nice i .u

Z K op e n h a g i  donoszą ,  iż k r ó l e w s k a  
ro d z in a  d u ń s k a  p r zy ję ła  za pr osz en ie  c e s a r ­
s twa  rosyj sk ich u d a n i a  się z nimi do K r y ­
mu,  gdzie  w n a j śc i ś l e j s zem  gron ie  fami- 
l i j nem o bc h o d z o n e m  będz ie  s r e b r n e  wese le  
c e s a r s t w a  rosy j sk ich .  W y j a z d  z K o p e n h a g i  
n a s tą p i  m o r ze m  p r a w d o p o d o b n ie  d. 17. bm.

Preliminarz budżetu na r. 1892-
N a  sob otnio j szem pos i ed ze n iu  izbv 

pose lsk ie j  wniósł  min i s t e r  s k a r b u  Dr.  
S te in ba ch  p re l i mi na r z  b u d ż e t u  n i  r. 1892.

G ł ó w n e  cyfry t ego p re l i m in a r z a  
p r z e d s ta w ia ją  się, j a k  n a s t ę p u j e :  O g ó ln e
w y d a  t k i p re l imino wan o  w kwoc ie  
584,620.378 z l r . ,  ogó lne  d o c h o d y  w kwo ­
cie 585)238.202 zlr., a  p rze to  pozos taj e  
n a d w y ż k a  w sumi e  617.884 złr.

W  us t aw ie  f inansowej  na  r. 1891 
w> n o s i ły  w y d a t k i  5 6 4 ,8 5 3  027 zł . ,  d oc ho d y  
568 375.521 zlr. ,  a  prze to  po zos ta ł a  n a d  
w y ż k a  w su m ie  3.522 4114 złr.  P re l im in a r z  
na  rok 1892 o k a z u je  się p r ze to  wo be c  
p r e l im in a r z a  na rok 1891 n ie k o r z y s tn ie j ­
szym o 2,904.610 zl.

W y d a t k i  i d o ch o d y  p ań s t w o we  p r z e d ­
s t a w ia j ą  się n a s tę p n i e :  W y d a t k i .  1) C e ­
sa rski  dw ór  4 650.000 zl. ,  2l k a n c e l a r y a  
g a b i n e t o w a  ce sa rz a  73.097 złr. ,  3)  R a d a  
p a ń s t w a  754.969 złr., 4) t r y b u n a ł  p ań s tw a  
23.000 zlr. ,  5) r a d a  mini s t rów 1,059.958 zł. ,  
li) p r z y c z y n e k  na  po k ry c i e  ws p ó ln yc h  wy 
da t k ó w  p a ń s t w a  104,474.350 zlr . ,  7l mini  
s t e r y u m  sj r aw  w e w n ę t r z n y c h  20 ,296 .203 
złr. ,  8) mi n i s t e ryu in  o b r o n y  k r a j o w e j  
18,524,782 zlr. ,  9) mi n i s t e ryu in  w y z n a ń  i 
o światy  23,271.077 złr . ,  10) m in i s t e ry um  
sk a r b u  88,670.750 zlr. ,  U J  mini s t e ryu in  
h a n d l u  106 469 .020 zlr. ,  12) min i s t e ryuin  
ro ln ic twa  13,676.595 złr. ,  13) mini s te rym 
sprawied l iwośc i  21,673.262 złr . ,  14) naj  
w y ż sz a  i z ba  o b r a c h u n k o w a  172.000 złr. ,  
15) e t a t  p e n s y jn y  17,878.211 złr. ,  16) sub- 
w e n e y e  i d o ta c y e  1 l , 8 90 i00 0  zł r .  17) d ł u g  
pańs tw a  148,074.980 złr.  18) ad m in i s t r a
c y a  d łu g u  p a ń s t w a  978.724 zł r .  Ra ze m 
584,620 378 zł r .

D o c h o d y .  1) r a d a  mini s t rów złr.  
741,800,  zł 2) m in i s t e ry um  s p r aw  w e w n ę t r z ­
nych  1-026.168 złr. ,  3) min i s t e ryu m o b r o ­
ny  k ra jowej  312,497 złr. ,  4) min i s t e ryu m 
w y z n a ń  i o św ia ty  6 ,024.262  złr. ,  5) mini ­
s t e r y u m  s k a r b u  438 ,060.007 złr . ,  6) mini­
s t e ry u m  h a n d l u  115,122.450 złr. ,  7) mini  
s t e ryni  ro ln ic tw a  13,216.765 z l r ,  8) mini ­
s t e r y u m  spr awie d l iwośc i  1,009.448 złr. .  9) 
e t a t  p e ns y jn y  89.182 złr.,  10) s u b w e n e y e  
i d o ta c y e  1000 złr . ,  11) d ł ug p a ń s t w a  złr.  
^9 46 .72 3 ,  12) a d m i n i s t r a e y a  d łu g u  p a ń s t w a  
567.960 z ł r  , 13) d o c h o d y  ze sp r z e d a ż y
n ie ruchomej  własn ośc i  p ań s tw a  120.000 zł .  
R a z e m  585,238.262 złr.  ! ' ozos ta je  p rze to  
n a d w y ż k a  w sumie  617,884 zł r .

P o ró w n u ją c  ogólne  wynik i  b u d ż e t ó w  
z s^*189l  i 1892, dochodzi  się do rezul ta* 
tu,  że p r z e w y ż k a  na  rok 1892 j e s t  o 
2,904.610 zlr.  n iższą od p rze  wyżk i  z r. 
1891, dale j ,  że  d o c h o dó w  b i e ż ą c y c h  p r z e ­
zna cz on o  w r. 1891 na a m o r t y z a c y ę  d ł u ­
gu  p a ń s t w o w e g o  o 2 ,000 .000  zł r .  więcej  
niż w b u d ż e c i e  na  r. 1892 W o b e c  tego 
p r ze d s t aw ia  się b u d ż e t  n a  r o k  1892 bli 
sko o 5 mi l ionów n i e k o r z y s tn ie j s z y m  od 
b ud ż e tu  n a  r ok  1891.

W  pogotowiu bojowem.

n i .

N as ze  s tos unk i  r ze mieś ln icze  — p i ­
sa l i ś m y  j u ż  o tern k i l k a k r o t n i e  — pozo­
s t a w ia ją  też  b a r d z o  wiele do życz en ia .  Nie 
b ę d z i e m y  j e d n a k  n a  t em mie j scu  omawia l i  
ek o n o m ic z n e j  s t rony  rzemiosła ,  t y l ko  z a ­
s t a n o w im y się nad  tein,  j a k  c h l e b o d a ­

wcy,  pano wie  ma j s t rowie ,  m ie s z c z a n ie ,  za  
eh ow uj ą  się wobee  cze ladz i  z a t r u d n i o n e j  
po w ar sz t a t a ch .

O t ó ż  z u b o le w a n ie m  m us i my  p rzede-  
w sz y s tk ie m  z a z n a c z y ć ,  że  j a k  skor o  dziś  
m a j s t e r  j e s t  w d o s t a t k u ,  nie c h c e  wie rz yć  
w to, że  c z e l a d n i k  p r z y m i e r a  z g łodu .  — 
D l a  nasze j  m ło d z ie ż y  rze mi eś ln i cz e j  nic 
się p raw ie  nie robi  i p o m ię d zy  n i ą  a  m a j ­
s t r am i  co ra z  sz e r sz a  i co ra z  g łę b s z a  p o ­
w s ta je  p rze paś ć .  W d ł u g i m  s z e r e g u  lat  
o s t a tn ic h  nie m a  n. p. ani  j e d n e g o  f a k tu ,  
a b y  b o ga t y  r zemieś ln ik  lub  f a b r y k a n t ,  d a ł  
d o w ó d  o b y w a te l s k i e j  pamięc i  i mi łości  d l a  
młodsze j  b rac i  r ze mi eś ln i cze j  , f u n d u j ą c  
j a k ą ć  b u rs ę  r zemieś ln iczą ,  do m  p r z y t u ł k u  
d i s  z u b o ż a ł y c h  p r a c o w n i k ó w  lub-noś  t e m u  
po dob neg o .  Nie  t r z e b a  się więc  dziwić ,  że 
sk o r o  się p a t rz y  n a  nędz ę  nasze j  m ło d z i e ż y  
r ze mi eś ln ic ze j ,  skoro się widzi  sz l a c h e tn e  
j e j  po pędy ,  g r u n t  u cz c i wy  i c o d z ie nn e  p a ­
so w a n i e  się z n ęd z ą  i z po ku sa m i  do  z ł e ­
go,  a wie,  że  t en l u b  ów m a js t e r  h u l a  n o ­
cami ,  z g r y w a  się w k a r ty ,  u r z ą d z ą  sobie  
wy c ie czk i  do  kąp i e l ,  w y c h o w u je  có rk i  n a d  
s t an ,  l iże się w y ż s z y m  od  s i e b ie  w nadz ie i  
z ł a p a n i a  j a k i e g o ś  d y g n i t a r s t w a  mie j sk iego,  
to wolno  j e s t  go rzko  się u ś m i e c h n ą ć  i n ie  
b r a ć  t ego z a  z ł e ,  że  nie j e d e n  n a  t a k i  
sposób  sz a f o w a n ia  g r o sz e m  z a r o b i o n y m  z a  
p o m o c ą  r ą k  czeladz i  . . . .  z g r z y t n i e  z ę ­
bami .

N ie s te t y  m a j s t r o w i e ,  k tó r z y  dorobi l i  
się m a j ą t k ó w  i są  p a n a m i ,  n i e t y l k o  n ie  
eh c ą  s łu c h a ć  o na j m n ie j s z y c h  u l g a c h  d la  
czeladz i  r zem ieś ln ic ze j  i p o m a g a ć  r a d ą  i 
g roszem do z d o b y c i a  l epsze j  p rzysz łośc i  
dla  m ł o d y c h  p ra c ow n ik ów ,  lecz  do ro b iw sz y  
się f o r tu ny  i n i eza leżn ośc i ,  t r a k t u j ą  swoje 
r zemios ło  w sposób  b a r dz ie j  j e s z c z e  d e ­
sp o t yc zn y ,  n iż  p r z e d te m  i p u s z c z a ją  się 
n a w e t  n a  p rze ds ięb io r s t wa  z r zemios łem 
ż a d n e g o  z w i ą z k u  nie m a ją c e .

P r z y p a t r z m y  się t e raz,  j a k  t a k i  p a n  
m a j s t e r  p o c z y n a  sobie  z c z e l ad z ią .  T e r ­
m in a to r ó w  u w a ż a  on za byd ło  poc ią go we ,  
k tó re  powin no  p r ac ow a ć  od r a n a  do no cy ,  
być g o to w em  na  w ysk ok i  do po sy łe k ,  k a r ­
mić się b y le  czera,  a m ie s z k a ć  i syp ia ć  
pod ł a wą .  C ierp i  więc n a  tem w p ie rwszej  
linii zd rowie  t e rm in a t o r a ,  w d ru g ie j  j e g o  
w y k s z t a ł c e n i e  f achowe ,  ź l e  ży w io n y  i ź l e  
od z i a n y  ch ło pa k ,  p o s z tu r k i w a n y  i z a h u k a

Piąte przykazanie.
O d d y c h a j ą c  c i ężko ,  k u c z a ł a  na  z y ­

d lu  z r a mi on am i  p o d a n y m i  w tył,  z r ę k o ­
m a  sk r z y ż o w a n y m i  na  b r z e m ie n n y m  ż y ­
w o c i e ;  oczy wlep i ł a  be z m y ś l n ie  w okno,  
umioszc zon e  tuż  pod sufi tem.

P r z e z  z a p y l o n e  sz y b y  widn ia ł  s k r a ­
w e k  sz a r eg o  nieba .

Na  dworze  iopo ta ł  w ia t r  such ymi  
gałęz iami  bez l i s t ny ch  a k a c y j  ; ze śc i an  
p iwniczne j  n o ry  s ą c z y ła  się k r op l am i  c u ­
c h n ą c a  wilgoć.

W y n ę d z n i a ł a  k o b ie ta  d y g o t a ł a  w z i ­
m n e m  podz iemiu ,  s z c z ę k a ł a  zębami

Z a t ę t n i a ł y  k r o k i  po sc h o d ac h  p r ow a  
d z ą c y c b  do w s t r ę t n e j  j amy,  k to ś  schodzi ł  
po o m a c k u .  S k r z y p n ę ł y  drzwi i wszedł  
mężczyzna.

— Z czem p r z y c h o d z i s z ?
— Z niczem !
W e s t c h n ę ł a  . . . .  O n  sz yb k im  k r o ­

kiem p oc z ą ł  się p r z e c h a d z a ć  po izb e. 
Obo je  mi l cze l i ;  rozumie l i  się bez słów.

P oszed ł  s z uk ać  za r o b k u ,  nie zna laz ł ,  po 
wrócił .

P rz ed  rok iem pobral i  s i ę ;  b iedowal i  
w p raw dz i e ,  ale nie b r a k ł o  un ch leba .  D o ­
piero g d y  p rze d  mies iącem z a m k n ię to  
warsztat . ,  w k tó r y m  p r a c o w a ł  Antoni ,  a ona,  
o c z e k u j ą c  l a d a  dzień po łogu ,  n e m o g ła  
chodz ić  do p r an ia ,  z a g l ą d n ę ł a  n ę d z a  im w 
oczy.

Sprz ed a l i  wsze lki  sp rzę t ,  zast awi l i  
o s t a tn ie  o kr y c i e  Dzi ś  t r z e c i e g o ; gospo ­
d a r z  ż y d  p r zy s ła ł  r a n o  s t r óż a  po c z y n sz  
za le g ły .  Jeże l i  nie  z a p ł a c ą  do wieczora,  
będz ie  u l i ca ich mie sz k an ie m .

Zima  za  pasem,  on  b ez  mie j sca ,  ona  
b r z e m i e n n a ;  u kogo s z u k a ć  p o m o c y ?

Z a p a d ł a  noc; k o b ie ta  s t ę k a ł a ,  ruęż- 
ez z n a  bez  p r z e r w y  cho dz i ł  po izbie.

Z n ó w  s k r z y p n ę ł y  d rz w i  ; W3zedl g o ­
s p o d a r z  z l a t a r k ą  w r ęk u .  N a  c h y t r e j  
t w a r z y  o n i sk i m c z o le  nie by ło  r y s u  li 
to śc i .

„G o d z in a  dz i ewią ta ,  cz yn sz  nie z a ­
p ła co ny ;  za b i e ra jc i e  ł a c h y  i marsz  z me 
go domu !  . . . .  L e n i e !  . . W  d o m u  to 
ty lko  s iedzi  b e z c z y n n ie  i .................. u mi zg a

się do siebie.  . . . J e ż e l i  się nie w yn ie s ie ­
cie n a t y c h m i a s t  dobrowoln ie ,  p r zy w o ła m  
s tó jk o w e g o  !“

„Ch odź  J a g a ! “
K o b i e t a  pod n io s ł a  się z zydla ,  ok r ę  

e i la g ło w ę  s t a r ą ,  w yp ło w ia ł ą  c h u s t k ą  i 
w s p ie r a n a  przez  m ę ż a  w ys z ł a  z izby.

G o s p o d a r z  pos tę po wał  za  nimi ,  a gdy  
p rzyb y l i  pod b r a m ę ,  po k le p a ł  k ob ie tę  po 
ram ie n iu  m ó w i ą c :

— Z a c h c i a ło  się waui  m ęż a ,  z a m ia s t
. . . . .  wy j u ż  mnie  r oz u m ie c i e ...................
S z k o d a  waszej  u rody ,  da l ibóg  s z k o d a  . . . 
J a k a  to z was  b y ł a  d z i e w c z y n a  . . .  a  
dzi ś  . . . .

„M i lcz !u s y k n ą ł  A n to n i  i podn iós ł
pięść.

S t a n ę l i  n a  c h o d n i k u ;  wiat r  z deszc zem 
bił im w oczy.

Na  u l i cy  pus to,  w ku p ie  śm ie c ia  p ię ­
t r z ą c e g o  się obok  ch o d n i k a  g r z e b a ł  pies 
w y c h u d ły .

Po d rug ie j  s t ron ie  ul icy c i ą g n ę ło  się 
błonie ,  na  kt.órein ćwiczono żo łn ie r zy .  
B łon ie  g r a n i c z y ł o  z g ę s tą  ł o z i n ą  r o s n ą c ą  
n ad  b r ze g ie m  r z e k i ; ria b łon iu  c z e r n ia ł  
się m a g a z y n  wo jsk o w y .  W  n o c y  wzbr o-  
n ionem by ło  p r zechod z ić  b ło n i e m ,  w i e ­
dziel i  o t em J a g a  i An ton i .

G d z i e  pój ść  j e d n a k ,  gdz ie  sc h ro n ić  
się p r zed  des zc ze m ?  . . .  W  łozinie mogl i  
z n a le ś ć  k ą t  zac i szny ,  bo Btała t a m  n a  
pól za w a l o na  bu da ,  w które j ,  z a n im  s p u ­
sz czono  sp ła w y ,  koczowal i  f l isacy.

—  „J a g a !  pó jd z i em y do b u d y  f iisa 
ck ie j  !“

I wlok ło  się b ło n ie m  t y c h  dwo je  
n ędza rzy ,  on z r o z p a c z o n y ,  o n a  w bo la ch
s ł a n i a j ą c a  się n a  d r ż ą c y c h  n o g a c h ...............

J a g a  j ę k n ę ł a ................ „ A n t o n i !  . . . .
Antoni ,  na  r a n y  Ch rys tusa !  c h w y t a  mnie.  
. . . . N ie  mogę,  nie  mogę  iść d a l e j “ . . . 

„ Ja ga !*
W s t r z ą s ł o  n ią ,  z a c h w ia ła  się i u p a d ł a .  
„ J e z u !  o na  rodzi  . . .“
U k l ą k ł  o b o k  niej,  z e r w a ł  z sieoie
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ny,  m e  uc z y  się chę tn ie ,  p e ł n i ą c  obo wi ąz k i  
swoje  pod g io z ą  ka r y ,  za cze m idzie,  że 
zos taw sz y  cze la dn ik  cm , p r zec ię tn ie  nie 
r ozu mi e  swojego rze m io s ła  i musi  za  by le  
co p r a c o w a ć ;  n a r e sz c ie  dob iwszy  się 
m a j s t e r s tw a ,  j e s t  fusze rem,  za w is ły m  od 
ł a sk i  ż y d o w s k i e j , o so b n i k i em  o b r a n y m  z 
po czuc i a  o b y w a te l s k i e g o ,  p r a c u j ą c y m  przez  
sześć dni  w ty g o d n i u  z ko n ie cznośc i ,  a b y  
w n iedz ie lę  p r z e b i r b a n t o w a ć  t rochę  z a r o ­
b io n e go  g rosza

Cz e l ad n ik ,  zm u s z o n y  do 10 — 12 g o ­
dzin dz i enne j  p r acy ,  ź l e  i n i e re gu la r n i e  
p ła tn y ,  widzi  p raw ie  za w sze  w ma js t r ze  
wroga,  z k t ć ry i n  go ł ą c z y  ty lko  inte res  
ch w p nw y.  Nie w id z ą c  p r ze d  s o b ą  p izy 
szlości ,  p i z y t ę p i o n y  u my s ł o wo ,  nie k sz ta ł c i  
sie, me  p i a c u  je n a d  so bą ,  Iko s p y c h a  
dzień  | o d n i ii, a b y  za  p r z y k ł a d o m  p a n a  
m a j s t r a  w n iedzie lę  t a k ż e  pohu lac .

S to w a r z y s z e n ia  p rz e m ys ło w e ,  k a r y ­
k a t u r a  d a w i i y a h  cechów',  nie t r o s z c z ą  się 
wca le  ani  o t e rm in a to ró w ,  ani o cze l adź .  
Majs t rowie  z a s i a d a j ą c y  w w y d z ia le ,  zwią  
zan i  w sp ó l ny m  in te res em ,  n a  s k a r g i  p r ze d  
n ich wnies ione  p r z e z  c z e l a d ź  o z ł e  t r a ­
k to w a n i e  ze s t ro ny  ma j s t rów,  0 n i e d o t r z y ­
m a n ie  umów z a w a r t y c h  międ zy  p r a c o d a w c ą  
a  r o b o tn ik ie m ,  o n ie s ł u sz n e  z a t r z y m a n i e  
p ła cy  lub  s t r ą c a n i e  p e w n y c h  k w o t  z t a ­
kow ej ,  o z n ę ca n ie  się w re sz c ie  n a d  t ermi  
n a t u r a m i  —  nie są b e z s t r o n n y m i  w swoim 
są d z i e  ; p o w o d u ją  się p rzy  r o z s t r z y g a n iu  
sp or ów  d u c h e m  k as to w y m ,  b r on ią c  p r a c o ­
da w c ó w ,  a  roszcze n ie  t o w a r z y s z a  lub  t e r ­
m i n a t o r a  n a z y w a j ą  b u n te m .

T o w a r z y s t w a  r z e m ie ś ln ic ze  za w ią z a n e  
w k r a ju ,  m a j ą c e  na  ce lu  po dn ie s i e n i e  po 
ziornu oś w ia ty  p om ię dzy  r z e m ie ś ln ik a m i ,  
p ró cz  k i lku ,  Die o d p o w i a d a j ą  w zu pe łn oś c i  
sw e m u  z a d an i u .  Ma js t rowie  nie  u cz ę s z c z a j ą  
t a m  wieczorami ,  a  j e ż e l i  się j aw ią ,  to c h y b a  
p rzy  j ak ie j ś  u ro cz ys to śc i ,  a b y  p a l n ą ć  m ó w ­
k ę  i u s ł y s ze ć  wypi te in swoje g o d n e  z d r o ­
wie.

Młudz ież  p oz os taw ion a  sobie,  za m ia s t  
k s z ta ł c i ć  się, s z u k a  z a b a w y  w wiecz or ­
k a c h  t a ń c u j ą c y c h  i p r z e d s ta w ie n ia c h  a m a ­
t o r s k i c h ,  w y p ł a s z a j ą c y c h  ty lk o  grosz z 
k ie s zen i .  N ad to  s t o w a r z y s z e n i  t a k ie  b y ­
w a j ą  n a d u ż y w a n e  p rzy  wy b o ra ch ;  p an ow ie  
ma j s t ro w ie  w t e d y  o p ie ra ją c  się n a  b a r k a c h  
„ k o c h a n y c h  i g o d n y c h  w sp ó łp r a c o w n i k ó w "  
d o b i j a j ą  się k r z e s e ł  r adz i ec k i ,  li.

S t o s u n k o w i  między  m a j s t r e m  a c z e ­
l a d n i k i e m  b r a k  se rd e c z n o śc i ,  b r a k  p r a w d y ;  
m a j s t e r  w y z y s k u j e  c z e l a d ź  a ta w za m an 
z b y w a  się robo ty  i n i enaw idz i  go s e r d e ­
cznie .

O w o c e m  tego  pogot  -wie bo/>we w 
s z e r e g a c h  p r a c u j ą c y c h  p rze c iw  p r a c o d a w  
com, g łę b o k i  k w a s  spo łeczny ,  k tó r y  może 
z n a le ś ć  swój  w y ra z  nie w socyal i zmie,  ale 
w ana rch i

c i e n k ą  k u r i ę  i n a k r  ł nią obnaż one  łono 
r o d z ą c e j ..............

P o t  z m ię s za n y  z s i e k ą c y m  d es zc ze m
sp ły w a ł  po ich t w a r z a c h ......................

j ę c z a ła .
„A n to ś  r a t u j ! .................. l a tu j  j e d y n y . “
Z e r w a ł  s.ę i p o d n o s z ą c  pięści  ku  

n ie bu ,  z t w a r z ą  z w r ó c o n ą  ku  mias tu,  s t r a  
s z n e  wy rzu c i ł  p r ze k le ń s t w o  . . . .  1 o rwa l  
j e  w ia t r  i za n ió s ł  hen ,  hen da le ko .

Po s te run-  k przy  m a g a z y n ie  us łyszał  
j ę k  i sp o s t rz eg ł  pos tać  lud zk ą .

Żo łn i e rz  ch w y c i ł  za  k r ab in .  „Stój ,  
k to  idz ie!

Ż a d n e j  odpowiedz i  . . . Postać,  p o d e j ­
r z a n a  pos tą p i ł a  k i lk a  k r o k ó w  ku  poste- 
run  kowi.

„Stój ,  k to  idz ie !  . . . .  l i az  j e s z c z e  
ro zg le g l  się r o z k a z . . .  po tem p a d ł  s t r z a ł . . .

A n to n i  l u n ą ł  bez  j ę k u  n a  ziemię.
„P a n i e n k o  ś w ię ta  !“
Cicho  . . . .  N a  odg ło s  s t r z a łu  n a d ­

b ie g i  podof ice r  z pa t ro l em.
W  k a ł u ż y  w a la ły  się t r zy  c i a ł a :  o j ­

ca,  ma tk i  i n i eż yw o u r odz one go  dz iec ięc ia .
W areg.

U A Z E T A  PKZEM YSKA

K O R E S P O N D E N C Y F .

Ja w o r ó w ,  13. p a ź d z i e r n i k a  1891.

Co mówić,  gdy  się z d a r z y ,  że czasem 
ż a b a  na d s ta w ia  nogę,  k od kon ia  k u ją  luli 
gdy  zi a n a  f igura  ze Szciutk>i, z a t y t u ł o w a n a  
„ ( j o g ą l k i e m 1Ł, k tó r ą  (wy P rz em yś l an ie  n a ­
zy w a ć  zw yk l i śc i e  s t e reo typ- ,wym w y ra ze m  
„ s z t u b a k a 11), p su je  sobie  g łow ę  wielkimi  
ideam;  V O d p o w ie dz ie ć  na to może  ty lko  świę ­
t a  na b a jk a ,  bo ona  to c u d a  sp r awu je ,  uczy  
czytać ,  pisać i k sz ta ł c i ć  Umysł .  l )o tej 
świę te j  n a l e ż a ło b y  u d a ć  się po o pa m ię t an ie  
się n as ze m u  mi łemu facetowi  j a w o r o w sk ie ­
mu,  i hol u j ą c e m u  n a  o r y g in a l n o ść  a  za 
u d e r z a j ą c e m u  j e ść c ldćL z „po l i tyk i  “ — 
B ę d ą c  n a j s t a r s z y m  z d r u g ie g o  k< ńca ,  k r y ­
t y k u j e  w a s z ą  G az e t ę ,  zw ą c  ją iśinicMein11 
za ś  k o r e s p o n d e n to m  w asz ym  pr zy le p i a  ta 
„ i s t o t a 11 p r z e ró ż n e  epit<-ta o r n a n t i a ,  ż ą d a ­
j ą c  od t o w a r z y s t w a  nas ze go ,  a b y  zd an ie  
jego uzna no  za  n ie o m y ln e  „ex  ca th e dr a . "  
Nie  pa m ię t a  j e d n a k  pa n i cz  ten,  że c h c ą c  
być n i eo m y ln y m  t r z e b a  o d b y ć  n a j s a m p r z ó d  
proces k a n o n i z a c y j n y  i hyc  c z y s t y m ,  a  tu 
c ho ć b y  r a d a  du sz a  do ra ju,  al e g r z e c h y  
nie d a j . ,  bo t r z e b a  się u d e r z y ć  w piersi 
i p r z y b r a ć ,  że  s . ę ma d łu g ó w  po us*y i 
to n ie ty lk o  tu ta j  u T a r a n k a  i t p . , ale i w 
Kawie,  C ieszanowie ,  T a r n o w i e  i td.  t ak ,  iż 
S i mc h e  K r e m n i t z e r  n a w e t  zn ie ść  go nie 
może,  a mi l a  „ i s t o tk a "  z m u s z o n ą  j e s t  z 
tego po w od u  p r z y jm o w a ć  d a c h  i chleli  
gi at is  od p e w n e g o  na iw ne go  h rabiego ,  
k tó r y  myśl i ,  że  p rze z  n iego w e p c h a  swoją  
r u d e r ę  r ząd owi  i do s t a n ie  su b w en c y ę .  Nie 
m a  g łu p i c h  n a  świeeie .  S w o j ą  zaś  os t e n ­
t a c y j n ą  o b r o n ą  p a n a  ze „ s m u tn e go  dw or u"  
za m i e r z a  p an i -z  t en  znów co i n n e g o ,  oto 
p r a w d o p o d o b n i e  myśl i ,  że pan t en zap łac i  
za  niego d ług i .  J eże l i  t ak,  to g r u b o  się myli ;  
pan  t e n ,  k t ó r e g o  b r o n ’, nie t ak i ,  t r z e b a  
więc s a m e m u  p ła c ić ,  co się winno,  a lbo 
p o ż e g n a ć  z k a r y e r ą ,  bo kto t a k  z a p a d a  
już  w m ło d o c i a n y m  wieku  n a  k ieszeń,  o 
tym  nie m a  nadziei ,  a b y  do czegoś  do 
szed ł ,  a tern mnie j  z d a t n y  j e s t  do pol i tyki  
i n a u c z a n i a  d r u g i - h  lub  p op ra w ie n i a  ich 
wad , gdy  sam h to  s iebie  poprawić  nie 
może  —  Z a t e m  r ad z im y  m i ł em u face towi 
s i e dz ieć  c i cho i n ie  „ r y p a ć  się," bo gdy  
drzwi z a c z n ą  skrzypieć-,  może j an  nam ies t  
nik p os ł ys zeć  a „ b u d e  b ida ,"  zaś  z epi te 
tami t r z e b a  również,  być o s t r o żn y m ,  a by  
nie zrobić  zna jomo śc i  z „ I w a n o * ą  c h a ł k ą , “ 
e z e g o b y ś m y  mu, z w a ż a ją c  n a  mło do c i an y  
wiek  osoby  in t e r eso w ane j ,  ria r azie  nie 
życzyl i ,  m a ją c  nadz ie ję ,  że  j e szcze ś . jog lą ­
dn ie  na  s iebie  i poprawi  się a  p r z y n a j ­
mniej  nim z cz em ś  w yje dz ie  to za s t a now i  
sie. W t e d y  p r zy j dz ie  do p r z e k - n a n i a ,  że 
nie j e s t  on t a k a  „c ap a o i t a s  " ż e b y ś m y  o 
tw ar l s z y  gę bę  słuchal i  n i e m ą d r y c h  j e g o  
b z d u r s iw  i że s t a re  p r z y s ł o w i e : „si tacu- 
isses phi losopl ius  fui sses"  jeBt  m ą d i e m  
zda n i e m .  Sa p ie n t i  s a t !

E p i d e m i a  p o k ą t n i c t w a  w z m a g a  się 
od cz asu  wiz y t acy i  są d u  nas zego  z k a ­
ż d y m  dn ie m.  W  z e s z ły m  t y g o d n iu  poda ł  
M a m b e i g  2f> k a w a ł k ó w  j e d n e g o  dn ia ,  a 
in t e l i g e u c y a  między  n mi już nic wie co 
robii-, za  p ros tą  porad ę  lub p r z e g lą d n ię c i e  
pap ie rów po b ie ra  ficus 20 zi.  O k a z u j e  się 
t e raz ,  że  fetę w P rz y ł b i c a c h  on i n a u g u r o ­
wał ,  że pog łoski ,  o k t ó r y c h  p i sa łem,  mia ły  
raoyę.  Z a t e m  g d y  sp r aw y  p o k ą t n i c t w a  przy 
w izy t acy i  nic rus/u-  o, m n i e m a j ą  poczciwi ,  
że już wygra l i  sp r aw ę  i nuż hu la j  du sza ,  
pisz b ie rz  grosz l pTj. l - tn u  k o m e d y a ,  ak 
g d y b y  nie w u ey w ih z ow ai i e m  państwie.

Z poselskiej Izby Rady państwa.
P o s i e d z e n i e  d. 10. b. iii.
Minis t e r  s k a r b u  S te in b a c h ,  om aw ia ją c  

prz< d ł uż ony  p r e l imina rz  oud że t ow y,  za z n a  
czy i ,  że  pos tę po wał  sobie w u k ł a d a n i u  bu 
dże tu  z w ie lką  pr,  ezornością .  P re l imino­
w an e  cyf r y  d och odó w  po lega ją  n a d ę t y c h  
cz as ow i  cli w y n i k a c h  r o k u  b ie żącego .

Min i s t e r  s k a r b u  w y ł u s z e z a  kon iecz  
nnść z a m k u  ęc ia  b u d ż e t u  a u s t r y a c k i e g o  bez 
de f icy tu ,  w p rz e c i w n ym  raz ie  A u s t r y a  s t r a  
c-ilaby na po w ad z e  i o s ł a b i ł a b y  swój k r e ­
dyt ,  z t a k  wielk im t r u d e m  u t r z y m y w a n y  
a p la ny  u r e g u l o w a n i a  w a lu ty  t r z e b a b y  by 
ło  zd a ć  do a rch iwów,  nie m ó w ią c  już o 
z a c i ąg a n iu  po życ ze k  n a  in w es ty cy e .  Pod 
w y z sz e n i e  po ś r ed n i c h  o p ła t  u w a ż a  min i s t e r  
za  n ie wł aśc iw e .

M in i s t e r  s k a r b u  w d a l sz ym  wyw odz ie  
z a p o w i a d a  re formę p o d a t k ó w  bez po ś r tdn ich  
m a j ą c ą  na  ce lu  nie zwiększ en ie  do cho dó w ,  
lecz s p r aw ie d l iw sz e  r o z ł o ż en ie  c i ęża ru  po ­
d a t k o w e g o  p rzez  u l ż e n ie  d r o b n y m  kontry-  
buen tu in .

z d. 15. p a ź d z i e r n ik a  1891

Mini s ter  twie rdz i ,  że  k i l ku l e tn ie  z 
r zędu  bezdet i cy to  we z a m k n ię c i e  bu d że tu  
nie z n a m io n u j e  j e szcze ,  że  s to su nk i  sk a rb u  
są Uj iorządki iwane.  O b e c n y  sy s t em  p o d a t ­
kowy  jes t  t a k  lo-.ło e l a s t y cz n y .  że  p r z y ­
pa d k o w e  zw ęks/.i-nia w y d a t k ó w  o k i lk a  
mi l ionów w yw ołu je  n a j w i ęk sz e  k łopo ty  i 
powoduje  z a ch w ia n ie  waluty .

PlISIClI/JMI .0 <1. 13. I>. III.
Minis te r  h a n d l u  o d p o w ia d a  na  s z e r e g  

inte rpelacj i .  Na m te r p e l a c y ę  K i n d e r m a n n a  
o ś w ia d c z a  mini s te r ,  iż p o s t a r a  się o to, 
a by  k a r ty  m e l d u n k o w e  co do tow aró w  wy­
w o ż o n y c h  za g r an ic ę ,  m oż n a  by ło  d la  ee 
lów s t a t y s t y k i  h a n d l u  zngra i  ieznego,  n a ­
b y w a ć  na s t a cya c l i  k o le jo w yc h .  N a  inter-  
p e l ac yę  Morrego,  o d p o w i a d a  mini s te r ,  że 
k i l k a k r o tn ie  por usza ł  już  w d r o d ze  ok ó l ­
n ików  w y s t o s e « a n y d i  do kolei  p r y w a tn y c h  
s p r aw ę  za  -row.u lżen ia  w in te res i e  s ł uż by  
k o n d u k to r sk ie j ,  w a g o n ów  z k u r y t a r z a m i  
w e w n ę t rz n y m i .  L i c z b a  t ak ich  w ag on ó w  
wzros ła  od r. 1888 o f)00. W  odpowiedz i  
n a  int  -i*| e l ac y ę  Mixy  ozna jmi ł  mini s t er ,  
że  wniesi  -o j u ż  go tow y p ro jek t  p r z e d ł u ­
ża n ia  ko ' e i  z R a d n i e  do I w a n o w a ,  w sz e l a ­
ko c z e s k a  kolej  z a c h o d n i a  nie u zn a j e  swe 
go o b o w ią z k u  w y b u d o w a n i a  tej kolei  w ł a ­
sny m  ko sz te m .  S p r a w a  t a  b ęd z ie  p r z e d ­
mio t em b a d a ń  w mini s t e r s twie .  N a  inter-  
p e l a c y ę  T h u m h e r n i  o św ia dc z a  mini s te r ,  
że w y d a n o  po n o w n e  za r zą dz en ie  w sp raw ie  
k a r m i e n i a  i p o je n ia  b y d ł a  podczas t r a n s ­
por tu  n a  ko le jach p ań s tw o w y c h .  W  o d p o ­
wiedzi  n a  i n t e r p e l a c y ę  P ov seg o  ozna jmi ł  
min i s te r ,  że  o so bna  k o m is y a  z b a d a ł a  z n a j ­
d u j ą c e  się w z ł y m  s t a n ie  o b j e k t y  n a  kolei  
p o ł udn iow ej  w sekcy i  L u b i a n a  Logafec .  U- 
s z k o d z e n ia  zos ta ły  n a t y c h m i a s t  na pr a w io ne .

Dep.  K a th r e in  r e f e r u je  us tn  e sp raw ę  
za s i łków d la  A us t ry i  dolne j ,  K ra in v  i S t y ­
r i i  z po w od u  klęsK e l e m e n t a r n y c h .  R e fe r e n t  
wnosi  a b y  o d n o ś n y m  k r e d y t o m  r z ą d o w y m  
udziel i ć  k o n s t y t u c y j n e g o  za twie rdz en i a .  
(Przy ję to . )  ____

K R O N I K A .

Prz emyś l ,  d. 14. p a ź d z i e r n i k a  1891.

A i  ć o s k u t k u  domagamy się 1. Ka 
naiizacyt. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. R eorgan ic icy i poiicyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Zała tw ien ia  nędzy szkolnej. 6 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrupiania ulic i dozoru nad porządkami 
kam enicznymi.

Z i d u s z ę  T ade us zu K o ś c u s z k i  od­
będzie się staraniem Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" we czwartek dnia 15. 1). ni. o godzinie 
8 rano nabożeństwo w katedrze, jako  w 74 ro­
cznicę śmierci.

B u d o w a  f u n d a m e n t u  p o m n i k a  Mic
k<eW ieZI),  który stanie na plantacyacb przed 
sądem, je s t  już z cegły ukończona; (flięcdie kładą 
ciosy mające stanowić.podstawę pod cokół pomnika. 
Dzień ustawienia i odsłonięcia pomnika nie jest 

jeszcze oznaczony, odsłonieeię nastąpi jednak nie 
zawodnie w bieżącym miesiącu.

P o s i e d z e n i e  rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 15. li. ni. o godzinie <i po 
południu; na porządku dziennym są sprawy mniej­
szej wagi a nadto obsadzeniu posad lekarzy miej 
s k i e b .

Z k r a j o w e j  rudy sz k o l n e j .  Rada
szkolna krajowa na posiedz-niu dnia 28. wrze 
śnia br. oSliwnliła zatwierdzić ponowny wybór 
Władysława Biegi, nauczyciela szkoły Indowej 
w Dynowie na reprezentanta zawodu naiu zych-l- 
g o  w radzi * szkolnej okręgowej w Brzozowie ; 
zatwierdzi-' wybór Józefa 1'lądia, kierownika 
szkoły Indowej w Ustrzykach dolnych, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego w radzie szk. 
okręg, w łiisku ; w y łą z y ć  gminę Sliwnicę (okr. 
1‘rzeinyśl) z zakresu szkoły ludowej w Bubiecku 
i zorganizować w Sliwnicy szkołę filialną ; zor­
ganizować szkołę Indową w Lukowem (łasko) ; 
mianować nauczycielem szkoły ludowej w Olsza­
nicy, Jan a  Maksymowicza, zaś Stanisława Kon 
stantego (łurkę nauczycielem szkoły etatowej ln 
dowęj w Żalużu; pornezyć naukę stenografii w 
giinnazyum iv Przemyślu lianczyeielowi W łady­
sławowi Bojarskiemu, a naukę gimnastyki iv 
gimnazyuin rnskieni w Przemyślu nanczycielowi 
Bobkowi ; —  zatwierdzić wybór Wilhelma ltawla 
nauczyciela szkoły w Lucku, do rady szkolnęj 
okręgowej w Dolu-omilu.

E g z a m i n  k w a l i  f i k a cy jn y  na nauozy- 
cieli szkół ludowych pospolitych odbył się w ter­
minie jesiennym wprzemysk. seminarynm nau­
czycielskie m w dniarh od 30. września aż 
włącznie do 12. października b. r.

Wynik egzaminu tego przedstawia się jak 
następuję : Uzup łniły egzamin następujące kwa­
lifikowane nauczycielki : Pna. Maryn Bobkówna
z języka niemieckiego, jako przedmiotu w szko­
łach ludowych pospolitych, z językiem wykłado­
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wym polskim i ruskim ; Pni.  Spirydowiczowa 
Wanda z języka ruskiego, jako  przedmiotu w szko­
łach lud. posp. z jęz. wykład, po lskim ; Pua. Z u ­
zanna Drzewicka z ‘języka rnskiegr jako w yk ła­
dowego obok języka pols, wykład, (z odznacz.) 
Utrzymały patent na liauezycielki do szkół lu ­
dowych pospolitych z językiem wykładowym pol­
skim: Pny Uzerinińska Helena (z odznacz.), Gąsioro- 
wska Walerya, Kołi zykiewiczówna Franciszka 
(z odznacz ), Konopnicka Wanda, Koterbicka Anie­
la, Kr.ijczanka Jadwiga (z odzn ), Pociejówna 
Natalia, Tigennannówna Anna, Witkówna S ta n i ­
sława, Zawirska Jadwiga tudzież p. K u łak ow sk i  
Józef. Utrzymały patent na nauczy-ielki do 
szkół Indowych posp. z językiem wykładowym 
polskim i ruski : Pny Fiehm annownaSa.a  (zodzn.), 
Fisclierówna Al-xandra, Harendlerówca Janina, 
Horakowska Marya, Hrei zauska A arya, Kobry- 
nowiczówna Karolina, Krupińska Stanisława (z 
odzn.), Mielnikóima Ju l ia  (z odzn.), Tordikówna 
Bożena (z odzn.) tndzież p. Józef Wojtowicz (z 
odznaczeniem).

Z ii r*ni i i - Major 9 pp. Ferdynand Smolka, 
przeniesiony zosrał w stały stan spoczynkn, —  
K ipitan  77. pp. Kirol Rolle został przeniesio­
ny do 20. pp. —  Ofieiała rachunkowego Ed- 
mnnda Attexich przydzielono do dyiekcyi in- 
żynieryi w Przemyślu. —  Zastępcami rezerwowych 
asystentów lekarskich zostali mianowani: Hess 
Ernest, Bergsraanu Jakób, Bielecki ignacy, Fren 
kel Józet i Rnss Samuel przy szpitalu garnizo­
nowym w Przenjyśln.

K onf isk ata .  Trybuny  Nr. 41 został 
skonfiskowany za dwa artykuły  pt.; „Uprowi dze- 
nie do Knlparkowa" i „Armia i cywilni." Ar- 
tyknł pierwszy dotykał sprawy zamieszczenia w 
zakładzie obłąkanych byłego profesora uniwersy­
tetu Dr. Zródłowskiego, —  w drngim omawia­
ne były zatargi pomiędzy oticerami a cywilnymi 
we Lwowie.

A d w o k a t  ki-«j. Dr. J u n o s z a  S ul e-  
r z y r k i  przenosi z dn. 1. listopada r. b. swoją 
ksincelaryę z Przemyśla do Grybowa.

P o s k u t k o w a ł o .  Ks. bisknp I)t. Pełesz 
nie będzie mieszkał u żyda. Szanowny Duft 
bowiem, chciał zeurzeć ks. biskupa,, bo zażądał 
za wystawienie oficyn i stajni przy nająć się 
mającym budynku tylko 1 2 .0 00  zł. Zerwano więc 
z Duftem układy, a ks. bisknp zamieszka tym ­
czasowo w bndynku kapita lnym , gdzie zajmie 
mieszkanie ks. kan. Lityńskiego z przydaniem 
kilkn pokoi z mieszkania ks. kau. Wołoszyń- 
skiego.

P r z e m y ś l  w  b u d ż e c i e  p i n s 1 wu h«
r o k  1892,  Na rok 1892f preliminowano w bu
dżecie państwa stosunkowo znaczue snmy dla 
Przemyśla. I tak sumę 2 6 0 .0 0 0  zł na kteo- ranie 
w naszem mieście Dyrekcyi policyi i zaprowadze­
nie policyi Jrządowej; 6 0 .000  zł. na budowę gma- 
cbn gimnazyalnego wreszcie 100 .00 0  zł na bu­
dowę prowizorycznego mostn drewnianego, który 
później nstąpi miejsca mostowi żelaznemu. Rów­
nież ze suro przeznaczonych dla regulacyi rzek 
znaczna kwota zostanie nżytą dla rcgulacyi 
Sanu około Przemyśla.

D y r e k e y t i  pol icy i  w  P r z e m y ś l u .
Dowiadujemy się ze źródła nrzęduwegu , że 
z początkiem roku 1892 zostanie nstanowioną 
w Przemyślu Dyrekcya policyi rządowej. Dyrekcya 
policyi składać się będzie: z radcy, 2 starszych 
komisarzy, komisarza, p rak tykan ta  kouceptowego 
i kancelisty. Równocześnie przybędzie do Prze­
myśla jedna kompania wojskowej policyi pod 
dowództwem kapitana. Z chwilą zaprowadzenia 
Dyrekcyi polieyi i przybycia wojskowej pnlicyi 
przestanie fnnke.yonować polieya gminna o' tyle, 
że, do zakresn jej działania oędzie nahżałn  tylko 
czuwanie nad polieyą zdrowia i dozór targowy. 
Oezyw s t a ,  że natenczas zmniejszy się znacznie 
personal polieyi miejskiej; mianowicie zbędnymi 
będą inspektor, ofieyał i ad junkt przy policyi 
miejskiej, a z 50 stójkowych, których miasto 
dzisiaj na swoim żołdzie t r zy m a ,  wystarczy 10 
do czuwania nad porządkiem targowym, śmieciem 
i kanałami. Nadto zostanie w Frzeroyśln wzmoc­
niony posterunek c. k. żandarmeryi a kierowni­
ctwo takowego obejmie major. Mówią również, iż 
do korpusn urzemyskiego zostanie przydzielony 
sztab inżynieryi wojskowej.

Z poczty .  Staraniem poprzedniego j t a i -  
szego 1 zarządcy nrzędn pocztowego i telegraf, w 
Przemyślu p. W aldiera ,  ndało się uzysk**** ł)0 ' 
mnożenie liczby listcnuszów o trzech , jak o te ż  i 
nrządzenie filii nrzędn pocztowego na przed 
mieścin Zasanin. O ile nam wiadomo pomnożenie 
liczby'listonoszów nastąpi w listopadzie o. r, zaś urzą­
dzenie filii na Zazanim w g--ndniu b. r. lnb w 
styczniu 1892.

Uwolnieni spiskowcy- Nader pobież­
nie wspomniały w swoim czasie dzienniki o śledz­
twie wdrożonem przeciw uczniom s-Bkngimnaz’d*  
w Galicyi o zawiązanie tajnego towarzystwa pud 
nazwą „Liga narodowa", — Owooom śleditwa, 
które prowadził radca Kunzek oby źuzajs sraj 
cały, był ak t  oskarżenia c. k. Proknraioryi pań­
stwa we Lwowie wniesiony przeciw np. - nowi 
Stap ińsk iem n, współpracownikowi r  Przyjaciela 
Indu we Lwowie",Józefowi Wojoiechow' Barucho- 
wi, słuchaczowi praw, Zygmuntowi Taszyckiemn, 
słnehaczowi praw, Bolesławowi Gawinsk<e.mn, 
słuchaczowi praw, Stanisławowi Angostyńskię
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mu, sł. pr.,  Janowi Jachnie, uczniowi VIII.  hi.  
gim. w Bochni, Tadeuszowi Kłodzińskiemu, ucz. 
VIII. k i. gim. w Wadowicach, Konstantemu Mią- 
deloe, ucz. VI. ki. gimn. w Wadowicach, Micha­
łowi Rozumkiewiczowi, uczn. \  III. kl. gimn. w 
Samborze, Zygmuntowi Niemirowskiemu, H enry­
kowi Julianowi Kwiecińskiemu, Jędrzejowi Try 
bulcowi i Franciszkowi Gonetowi, uczniom gim. 
w Przemyślu, o występek z § 285 ,  280 ,  287, 
l i t .  a. b. c. d. e. nst. kar. —  Sprawa młodych 
spiskowców oparła się aż o tron. Cesarz, najwyż- 
asem postanowieniem z dnia 20. września 1891 
po zbadaniu dokładnem sprawy, która —  jak  się 
okazało —  ani państwn, ani społeczeństwn prze­
wrotem nie groziła, zarządził zaniechanie dalsze­
go postępowania karnego przeciw młodym spi- 
akowcem.

W y r i e r t k u  , , S » k o ł ó w u d o D o b r o n i i l a .
Rano w niedzielę dnia 11. hm. dziesięcin Soko 
łów w mundurach, wyjechało z Przemyśla koleją 
państwową do Dobromila. Dzień był prześliczny 
jesienny i jnż z góry zapowiadał pogodę. Ze 
stacyi kolei w D Jiromilu zabrały Sokołów fnr 
inanki przysłane przez p I)r. Cwiklicera, lekarza 
tamtejszego, przed którego mieszkaniem turmanki 
się zatrzymały, a  w gościnnym domu jego druhów 
powitano i śniadaniem przyjęto. Następnie wiara 
sokolska pojechała do salin w Dachu, gdzie wła­
śnie rozpocząć się miała uroczystość poświęcenia 
nowego szybn. W salinach przywitał Sokolow, 
jako gości, bardzo mile radca aalin p. Wajdo- 
wicz, a imieniem straży ochotniczej pożarnej p. 
Ćwiklicer. Również inni uczestnicy uroczystości 
witali gości Sokołów. Ceremonia rozpoczęła się 
odprawieniem nabożeństwa przez duchowieństwo 
obu obrządków, poczem wszyscy zgromadzili się 
na miejscu nowego szybn. Tu radca salin p. 
Wajdowicz przemówił pięknymi słowy do zgro­
madzonych z okazyi poświęcenia szybu, prosząc 
starostę miejscowego p. Zsitkowskiego, aby pier 
wsay łopatką górniczą odkopał grudkę ziemi, co 
potem powtarzali wszyscy inni uczęstnicy i re ­
prezentanci wiadz miejscowych z wyjątkiem re- 
prezentacyi miasta Dobromila, która w ogóle 
żadnego w uroczystości udziału nie wzięta. Ta 
właśnie część uroczystości miała przedstawiać sym­
bol owej 'żmudnej pracy górników, którzy na 
tem miejscu będa odtąd coraz głębiej zapuszczać 
nię w łono matki ziemi, aby z czasem dotrzeć 
do żył solnych. Na zakończenie uroczystości, w 
której udział wzięło także wiele pań, zapisywano 
się dn księgi pamiątkowej. Około godziny pier 
wszej w południe przy dźwiękach muzyki sali 
parnej udali się Sokołowie wraz z. Dobromilską 
Strażą ochotniczą pożarną do lasku na wspólną 
przekąskę przygotowaną przez Straż, gdzie też 
nastąpiło bliższe zapoznanie się. O godzinie dru 
giej Sokołowie opuścili urocze saliny, a po spo­
życiu w Dobromilu wspólnego obiadu, ruszyli na 
zwiedzanie zamku Herburta a po drodze i k la ­
sztoru Bazylianów. Sokołom towarzyszył w tej 
dalszej wycieczce w zastępstwie p. Dr. ( wikli- 
cer* zastępca jego w Straży, tudzież p. M. Za 
wadzki, p rak ty k an t  namiestnictwa a szkolDy ko 
lega jednego z Sokołów. Zamek Herburta, przed 
s tawia ruinę, godną zwidzania, albowiem 
ze szczytu góry, na której stoi, odsłania się o 
czom rozległy dokoła widnokrąg, w ramach k tó ­
rego widać dokładnie pod Przemyślem górę ta ­
tarską  czy'li Zniesienie. O godzinie piątej po po- 
łndnin powrócili Sokołowie z zamkn do Dobro­
mila, gdzie znowu w mieszkaniu p. Dr, l wikli 
cera, serdecznie ich goszczono i żegnano. Wie 
rzorny pociąg powrócił uczestników wycieczki 
Przemyślowi. Z Przemyśla więc, jeszcze raz cizię 
kują Sokołowie, tym wszystkim którzy uprzyjp 
mnili ich pobyt w Dobromilu a w szczególności 
p. Dr. 'Iwiklicerowi, i zacnemn jego domowi. W 
najbliższą niedzielę wybierają się Sokołowie do 
Krasiczyna, tym razem wraz z paniami.

Z u n m i ę  e h w i l i .  „Gdy rh 'e sz  żyć w 
spokoju, bądź gotów do boju,u powiada przysło 
wie, więc też i sfery wojskuwe trzymając się 
tego aksiomatn, zarządziły, aby tej zimy jeszeze 
Urny w pobliln warowni okalających Przem yśl, zo 
stały na przestrzeni 600  kroków wycięte. Jes t 
to  krok przygotowawczy do przyszłej wojny, 
która oby jak najpóźniej nastąpiła.

K r a d z i e ż ,  w  nocy ze soboty na niedzie 
lę skradziono p. Sz. zamieszkałej przy ulicy 
Grońskiej pod Ik. 29  z zamkniętego mieszkania 
sztukę płótna wartości 10. zł.

Pożar.  W środę dnia 14. b. m. o godz.
2 a/ ł  po południu wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych folwarku, położonego przy ulicy 
Doh.-o.u likiej , k tóry  dzierżawi p- Bielaw 
■ki. Chociaż straż pożarna miejska przybyła na 
miejsce bezzwłocznie i ratowała z brawurą godną 
uznania, stały się pastwą płomieni wszystkie sto 
doły V n i  i  tegoro< znymi plonami, stajnie, spi­
chlerz, azopa i budynek czeladni. —  Akcyę ca 
tanki ^  utrudniał w pierwszej linii brak wody, 
następnie zaś silny wiatr południowy. Przyczyna 
pożaru dotąd nie je s t  wiadomą; szkoda jest zna 
czna, gd y t  plony nie były ubezpieczone. W oj­
skowość użyczyła rów neż  swej pomocy przy po­
żarne. Mianowicie wzięty udział oddziały 10, 
77 i 24 pp. tudzież artyleryi wałowej i inży-
nieryi.

N i e s z c z ę ś l i w y  s ł u ż ą c y  ks. Ł., który 
rewolweru się przypadkowo ugodził w czoło,

tygodniach może uszkodzony palec być zupełnie 
wygojony. Z szacunkiem Leon Schw arz.

zmarł onegdaj w szpitalu. W toku dochodzeń 
sądowych zeznał, że wbrew zakazowi służbodaw- 
cy w jego nieobecności wziął rewolwer z szufla­
dy, oglądał go i przy tej sposobności broń wy 
paliła. Nad rodziną, do której zmarły należał, 
cięży jakieś nieszczęście, gdyż dwóch braci jego 
utopiło się w czasie kąpieli.

Z a b ó j s t w o .  Podczas kopania ziemniaków 
na łanacli w Dętowni powstała onegdaj między 
synową a świekrą, pracującymi wspólnie, sprze­
czka o podział wydobytych ziemniaków. Synowa 
uniosła się gniewem i zadała swej świekrze tak 
silne mierzenie motyką w głowę, że ta  w kilka 
minut życie zakończyła. Winną synowę przyare- 
sztowała żamlarmerya i odstawiła do sądu.

Il loŚCISkłl.  (Korespondcncya G a ze ty  P rz»  
m ytk ie j.)  Dnia 13. b. m. powstał w Mościskach
0 godzinie II) przed południem pożar w realności 
p. Pollerowej. Zanim sikawki i straż ochotnicza 
pożarna zdążyły na miejsce, ogarnęły już budy 
nek płomienie tak ,  że matowano tylko niedopa- 
lone belki. Winę spóźnienia się taboru pożarnego 
do ognia przypisują naczelnikowi ochotn. straży 
pożarnej ; dygnitarz ten w dodatku podczas ognia 
zachowywał się nader nietaktownie i chciał na­
wet pocztmistrza miejscowego czynnie znieważyć 
za to, że ten nie pozwolił, aby na podwórze jego 
realności rzucano belki płonące.

Z S n  n o k  U piszą „Dnia 6-go b. m. odbył 
się tu koncert panny Bronisławy Wolskiej, zna­
nej zaszczytnie śpiewaczki koncertowej z Wiedma
1 młodego wiolonczelisty p. Leona Juffego, odzna­
czonego pierwszą nagrodą konserwatoryum wie­
deńskiego, z łaskawym współudziałem amatora 
pianisty p. T. Sienkiewicza, ukończonego ncznia 
konserwatoryum wiedeńskiego.

Fanua Wolska, która jako pieśniarka, czyli 
wykonawczyni pieśni koncertowych, zyskała o 
gólne uznania k rytyki i sfi-r muzykalnych tak 
w kraju, jak  za granicą, lozentuzyazmowała swym 
prześlicznym głosem metalicznym, zuakomitą 
szkolą i niezrównaną deklamaeyą, całą, licznie 
zgromadzoną, doborową publiczność. Borze o k la ­
sków i ciągle wywoływania były najwymowniej­
szymi objawami zachwytu; śpiewaczce wręczono 
także pyszny bukiet

Towarzyszący p, Wolskiej młody wioloncze­
lista p. Jurto jes t wybornym solistą Szlachetny 
ton i wyborna technika zapewniają mu stałe po­
wodzenie.

Nie mało przyczynił się do świetnego po­
wodzenia tego kocertn p. T. Sienkiewicz z Jasła, 
nadzwyczaj utalentowany amator pianista, który 
podjął się akompaniować p. Wolskiej. Wywoły­
wany k ilkakrotnie  zmuszony był na prośbę ca­
łego audytoryum odegrać jeden numer solowy, za 
co podziękowano mn hncznymi oklaskami.

Ulegając prośbie ogółu przyrzekli koncer- 
tanci wystąpić u nas z drugim koncertem we 
wtorek dnia 13. b iii Koncert ten ściągnie 
niewątpliwie liczny zastęp słuchaczy, tak miej­
scowych, jak  zamiejscowych.“

— S t y p e n d y i i m  d l a  s y n ó w  o f i c y a l l  
s t ó w  p r y w a t n y c h  Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na dwa wakujące stypendya z fundacyi 
Towarzystwa wzajemnych pouiocy ofleyalistów pry 
watnycli imienia Antoniego Rogala  Zawadz­
kiego o rocznych 80 złr. Ubiegać się mogą o t a ­
kowe uczniowie szkół publicznych, którzy są sy 
nami ofleyalistów prywatnych, pierwszeństwo zaś 
mają synowie członków Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofleyalistów prywatnych, a pomiędzy ty 
mi znowu mają pierwszeustwo przed innymi sie­
roty. Stypendya te nadaje Rada nadzorcza Towa­
rzystwa wzaj. poili, ofleyalistów prywatnych. I V  
dania wnosić winni kandydaci przez swoj zakład 
szkolny do Wydziału krajowego (gmach sejmowy) 
najdalej do dnia 15. listopada 1891 r. i za łą­
czyć metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkolne 
i dowody, że są synami ofleyalistów prywatnych, 
względnie członków Towarzystwa wzaj. pomocy 
ofleyalistów pry watnycli.

/ j l l i n r l l .  Antoni Wolański, towarzysz ma 
larski ,zmarł dnia 12 Inn. w 32 roku życia

W y k a z  Mowot irodznnyHt  i zmtir-
ł y c l l  osób wmieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 27, września do 10. paź­
dziernika li. r. Nowonrodzonycli : chłopców 33
—  dziewcząt 19 — razem 52  dzieci. —  Nieży 
wo 'urodzonych; chłopiec 1 — dziewcząt 2 —
Zmarło w pierwszym rokn ż y c ia : chłopców 3 — 
dziewcząt 4 — razem 7 dzieci. —  Zmarło
z chorób : z ospy 1 — z nieżytu je lit  1 — 
z wyrodnieli rltkowatych 2 - -  z uwiądti star 
czego 1 —  z braku sił żywotnych 5 —  z gorą 
czki popołogowej 1 — z czerwonki 1 —  z
krztuśca 2 z gruźlicy płuc 2 —  z wszelkich 
innych chorób 7 —  razem zmarło 24 osób —  
między tymi zmarło obcych 1 osoba —  w szpi 
talach 5 osób.

O t r i y m n j e n i y  następnjące pismo; Sza 
iiowna R e dak cyo ! Upraszani na mocy § 19 ust 
pras. o łaskawe umieszczenie następującego 
sprostowania: Nieprawdą j e s t ,  jakoby  chłopiec
drukujący na amerykance, ciężkie odniósł był 
uszkodzenie. Nie jest dowiedzione, czy był lub 
nie był wyuczony do drukowania na maszynce.
Nieprawdą jest,  że palce miały być zmiażdżone 
i groziły kalectwem, bo palec sam ani kość nię
są naruszone, ale ty lko  zadraśnięte. Co najwyżej, z o n y ,  l O t a g a l a  O po  noc .  J e ż e l i  z a t e m  p. 
wedle zdania p. Dra Szyszkowskiego, w dwóch | Dr. S m o la r s k i  zobooiązal  się przybyć za

Dział ekonomiczny.

P rzem yśl tka ck i w Andrychow ie. (Dok.)

Zdz iwi  sit* może  nie j eden,  g dy  u s ł y ­
szy,  że  w An dryc l iowie  m o ż na  dos ta ć  nia- 
t e rya lny c l i  f i r a nek  i k a p  n a  łóżka ,  a  j e d n a k  
c i e k a w y  może  j e  z o b a cz y ć  w b a z a r z e  k r a ­
jow ym w S u k i e n n i c a c h .  Now ość  tę w p ro ­
wadz i ł  p r z e m y s ło w ie c  p. J .  G.,  k r  Ary wiele 
p r z y c z y n i ł  się do podn ie s i e n ia  w y ro b ó w  
tk ac k ic h ,  sp r ow adz i ł  z W i e d n i a  u le p sz on y  
w a r s z t a t  t k a c k i ,  nie sz c z ę d z ą c  kosz tów ni 
t r u d u ,  a b y  ty lko  d ać  z a r o b e k  tk a c z o m  i 
zwr óc i ć  u w a g ę  pub l i cznośc i ,  że m o ż n a  i w 
k r a ju  ku p i ć  l epsze ma te ry e .

Nie  u b l i ż a j ą c  innym  prz e m ys ło w co m ,  
musz ę  szczegó ln ie j  po d n ie ść  za s łu g i  p a n a  
J .  G . , k tó ry  z a t r u d n i a  p rze sz ło  d w u s t u  
( rob o tn ików)  t k a c z y ,  p ł aci  im rze te ln ie ,  
t ak,  iż go w szy sc y  c h w a l ą ;  on na u c zy ł  
tkaczy w y i a b i a ć  l epsze s z t u k i ,  i in i t aeye  
f r a n cu sk ie .  T o  też  k r z y w d ę  mu  w y r z ą ­
dzono,  k ie d y  na w y s ta w i e  k ra j ow ej  w Kra-  
kowio  d an o  za r ó w n o  j e m u  j a k  i t k a c z o m  
m e da le  b ro u zo w e .  W i e  o tein d o br ze  pan  
Dr .  W e ig e l ,  k tó r y  z n a j ą c  p. J .  G . , s t a ra  
się gdz i e  ty l k o  może w yro b i ć  mu  uznanie ,  
jak  się to s t a ło  ]na os t a tn ie j  w ys ta wi e  le- 
śn ic zo- r o ln icze j  w W i e d n iu ,  gdzie p.  J o a ­
chim G r u n s p a n  ( t r z y m a ł  d y p lo m  i uzna n ie  
za  w y s t a w i o ne  p r ze dm io ty  p r z e m y s ł u  d o ­
mowego .

Ale  cóż to w szy s t ko  p o m o ż e ,  j e że l i  
p ub l i c zn oś ć  pol ska w y ro b ó w  a n d r y c h o w  
akich k u p o w a ć  nie b ę d z i e ! Żal  śc i s k a
se rce ,  g d y  n ie raz  wid / i  sit; w nocy  świa t ło  
w d om ac h ,  w y g l ą d a j ą c e  z d a l ek a ,  j a k b y  
ro b ac zk i  świę to jańsk ie ,  a t am  b ie dn i  t k a ­
cze — n ie ra z  młod z i  ch ł o p c y  i dz i ewczę ta ,  
bo ro dz ice  już  n ie d o łęż n i  —  c ię ż k o  p r a ­
cują ,  a b y  d ok o ń c z y ć  sz tu k i  i za n ie ść  j e  
r ano do k u p c a ,  a  za  uzy- ikane p ie n ią d z e  
kup ić  żyw noś c i  d la  ca łe j  rodziny .  T o  też
widzi  się wicie b la d y ch  i c h u d y c h  twarz y ,
bo p r z e d w c z e ś n i e  i po n o ca ch  p r a c u j ą c a
młod z ież  nie może w y g l ą d a ć  różowo.  ..

P r a w i e  co  w d r u g i m  d o m u  m o / .n a s p o s t r z e d z  M ieSZ kciU U lka  ubikacyh które” możnaR p°odzieli< 
d w a  l u b  t r z y  w a r s z t a t y ,  a le  n ie  r o b i ą  n a  na pojedyncze pokoje, są do wynajęcia w każdej

i I * 1 /A 1 li ___ _ .1 ___.  1. /» li nr lis mer ,, mm 1 n -r n /ł II. C X__!_ i. T * * *

r a z ,  a dopie ro  po d ł u g i e m  oc z ek iw a n i u  
od po w ie dz ia ł ,  że  nie p r z y b ę d z ie ;  to nie 
u n i e w i n n i a  go ani  śn i a d a n i e  j ego,  ani  z a ­
mia r  u d a n i a  się do innego  chore go ,  gdz ie  
nie z a c h o d z i ł a  p o t r z e b a  n ag łe j  po mocy .  
Nie j e s t  p r a w d ą  a b y  s ł u ż ą c a  z mojego  
d o m u  o ś w i a d c z y ł a  b y ł a  p.  D r .  S m o l a r ­
sk ie mu,  że  ma ju ż  z d o m u  po lecen ie ,  a b y  
z a w e z w a ć  p. D r a  K ie b u z iń sk ie go .

/ w ł o k a  w ud z i e le n iu  d o r a ź n e j  p o ­
mocy  mojej  żony ,  n a s t ą p i ł a  z w in y  p. D r a  
Sm ola r sk iego ,  a l b o w ie m  n a  n ie g o  o c z e k i ­
wano ,  i wierzono w jego  s łowa .  Co  do 
św i a d e c t w a  p. D r a  K ieb uz iń sk ie g o ,  j e s t  
d l a  mnie  d ee yd u ją ce ra ,  j a k ie  mnie  udzie l i ł  
za raz ,  a  nie  ś w ia d e c tw o  w od p o w ied z i  p o ­
d a n e  a  zo s ta j ąc e  w sp r ze cz n o śc i  z j e g o  
własnetu  zd a n ie m .  Dziwię  się wreszcie ,  j ak  
p. Dr.  Smola r sk i  moż e  d o p a t r y w a ć  się 
w lnojem os t r zeż en iu  t e n d e n c y j n e g o  s p o ­
sobu ,  skor o  p rze c ie ż  d la  mnie ,  k tó r y  żonę 
s t r ac i ł e m tak  nagle ,  obo ję tnym i  s ą  s p r a w y  
nie moje  osobis te .  J e ż e l i b y  p rze to  p. Dr .  
Smolar sk i  u p a t r y w a ł  w mojem os t r ze że n iu  
t e n d e n e y i  j a k i e j ś  z okaz y i  zb l i ż a ją c e g o  
się o b s a d z e n i a  p os a d y  l e k a r z a  mie j s k i ego ,  
to oś w ia dcz am ,  że o tej okazy i  dop ie ro  się 
d o w ie d z ia łe m  po m oj e m  o s t r z e ż e n i u ; i 
dzis iaj  o b o ję tn ą  j e s t  d l a  mnie  r zeczą ,  k t o  
o t r z y m a  p o sa dę  l e k a r z a  m ie j sk ie go ,  bo 
wraz  z dz iećmi p r zen osz ę  się z P r z e m y ś l a  
w k r ó t c e  do in n e g o  miasta.

W  k a ż d y m  raz ie  o c z ek u j ę  j a k  n a j ­
p rędzej  za p o w ie d z ia n e j  p rzez  p. D ra  S m o ­
la r sk ie go  sk a rg i  są dowej .

P r z e m y ś l ,  d. 14. p a ź d z i e r n i k a  1891.
M. W ójcik  

c. k.  k om is a r z  sk a rb u .

Dentysta P Schnitzer
mieszka obecnie na Bramie w domu 
Wgo p. Piskorze obok Hotelu Prze­
myskiego, róg ulicy Dobromilskiej.

Dr. Dukiet,
lekarz zdrojowy w R y m a n o w i e ,

powrócił i ordynuje w Pzemyslu ul. Długa Nr. 77

Drobne ogtoizenia.

chwili w kamienicy pod Ik. 507, trak t  Jarosław sk  
— Również dwa sklepy na parterze.

Kamienica murowana pod korzystnymi
waruukami z wolnej ręki d i  sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod 1. 276, na Władyczu

Punrżanlra dyplomowana nauczycielka ndziela 
i  d l JŁdłlAd nauki języka francuskiego (knrs 
wyższy) 'i  włoskiego. Bliższa wiadomość w Admi- 
nis iracyi Gazety.

w sz ys tk i ch .  C z a se m  ty l k o  n a  j e d n y m ,  bo 
r o bo ty  nie ma ,  a g ł ó d — z w ła s z c z a  w tym 
ro ku  n i e u r o d z a j n y m  — wcisk ać  się będzie 
do c h a ty .  J e s t  p e w n a  l i czba  tk a c z y ,  k tó rzy  
sa m o dz ie ln ie  k u p u j ą  b a w e ł n ę  i z wolnej  
r ęk i  sp r z e d a ją  sz tuk i  kupcou i  ka t o l ikom i 
żydom,  a l e  t a k że  nie wiele m o g ą  zarobić;  
z a w sz e  j e d n a k  t acy ,  j a k o  n iezależn i ,  u c h o ­
d z ą  za  b o g a t y c h  , k i e d y  większa  część 
za w sze  z a l e g a  i n ie raz  więcej  wyb ie rzo  
n a p r z ó d  niż  zarobi ,

O d b y t  na  d r e l i chy  l ichszego g a t u n k u  
j e s t  g łówn ie  jwe wschodnie j  Ga l i cyi  w o- 
kol icy T a r n o p o l a ; l epsze sz tuki  r ozc hod zą  
się t a k że  w okol icy,  a w K r a k o w i e  sk ła d  
l e p sz y c h '  towarów,  o j ak ich  wyże j  mów i ­
ł em,  ma  p. Jo a c h im  G r i in sp an  w b az a rz e  
k r a j o w y m  i we L w ow ie  sk ła d  komisowy.

D u ż o  m ó g łb y m  j e s z c z e  w tej sp raw ie  Powracam i otwieram
pisać.  Może kto z okol icy,  m a j ą c y  d ,bro Q  Z  Q  Ł  &  T A ± 0 6 W  
lu d u  na  celu,  nap i sze  t a k ż e ;  | i ch c ę  ty lko  w k(, 5 nR j p i e t r z e .
d ać  pocz ą t ek ,  a  m c  i n n e g o  m n ą  m e  po- R u r s  r o z  p(1 c z y  „ a m | .  l i s t o p a d a ,  
wodu je ,  ty l ko  chęc p r z y s ł u ż e n i a  s.ę d ob re j  N ikodem  U f  Me
sprawie ,  by lud  t a m t e j s z y  nnal  więcej  za  , _____________________________________
r ob k u ,  by p r z e m y s ł  ami r yc l iow sk i  nie u M ło d y ,  ZOtiaty,  z d o l n y  l e ś n i c z y
pad l  z b r a k u  od b y tu ,  a s z a n o w n e  dzień - i  p o z o s ta j ą c y  szós ty  rok  w j e d n y m  s k a r b ie  
n ik a r s t w o  rac zy ł  ■ > za ją ć  się t ą  s p r a w ą .  | z p ow od u  s t o s u nk ó w  fam i l i jnych  ch c ia łe m

Ks. J a n  h g w e r . \ ob ją ć  posadę  l e śn i cz ego  w powiec ie  p r z e ­
m ysk im.  — Bliższe w iad o m o śc i  udz ie l i  
z g rze czno śc i  W n y  H orodysk i l i kwida to i  
T o w .  zal.  ro lnego  w Przem yś l u . -

POMIESZKANIE
s k ła d a j ą c e  s ię  z 4  p o k o jo w  k u c h n i  
p iw n ic y  i s tr y c h n  j o s t  od  i .  listop ad a  
b. r d o  w y d z ie r ż a w ie n ia . Bliższa wiado­
mość w drukarni S. F. Piątkiewicza przy ulicy 
Wodnej, I. 256.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  N ło tw iń s k i.

R u b r y k a  „N  w lesłan  " n ie  po ch o d z i  od  
Rc lak cy i .

Nadesłane.

W odpowiedzi Wp. dr. Smolarskiemu
O d n o ś n ie  do z a m ie sz c zo n y c h  w dniu 

11. I), m w N rz o  82 G azety P rzem yskiej 
o św ia d cz eń  p. D r a  S m o l a r s k i e g o  i p. D r a  
Ki ebu z i ńsk ie go ,  z k tó r y ch  p ie rwszy  moje  
os t r ze że n ie  z d n ia  8. b. m. t e n d e n c y j n e m  
i n i e z g o d n e m  z p i a w d ą  n az w ał ,  a d r ug i  
w ob ro n ie  kolegi ,  sainby> racz e j  na  s iebie  

hciał  o d po w ied z i a l no ść  za  w y p a d e k  śinier-

KozkYad jazdy.
Z  Przemyśla do Lwowa odchodzi pociąg Oso­

bowy o godz. 5. min. 37 rano, kuryerski o godi 
11 miu. 31 po płd , mięszany o godz. 3 min. 31 po 
płd , osobowy o godz. 6. min. 15 wieczór.

Z  Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg o- 
sohowy o godz. 6 mm. 50 rano, osobowy o godz. 
9 miu. 53 rano, kuryerski o godz. 4 min. 19 po 
płd , osobowy o godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 8. min. 25 rano, mięszany o godz. 
2 min. 5 po p(d., osobowy o godz. 19 ruin. 4 w 
nocy.

Z  PriemyCa cłc Chyrowa, Z a g in a , Mtso-Laborcr 
odchodzi poci g osoliuwy o godzinie 7 min. 40 
wieczór

Di' Przemyśla l Chyrowa przychodzą pocią-
ci ś c i ą g n ą ć ,  z m u - z o n y  i e s te m  n a t y c h m i a s t  I lokalne, pociąg osobowy o godz. 3 min. 21
od|>..»l.dzicć, g j y z  k . l d e j  c h . a i  „ d . . „ d n i i  | T ’ 5 "" " " "
j e s t e m  w s t a n i e  f a k t a  p o d a n e  w m o j e m  o i Do Przemyślu z Meso Liborcz, Zagórza 
s t r z e ż e n i u ,  i u d o w o d n ię  t a k o w e  w w ła śc i -  Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 38 rano 
w ej  d r o d z e .  S ł u ż ą c a  w y s ł a n a  z m o je g o  
d o m u  d o  p. D r a  S .m  la r s k ie g o ,  p r z e d s t a ­
w i a ł a  m u  g r o ź n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  m oje j  
ż o n y ,  i b ł a g a ł a  o po noc . J e ż e l i  z a t e m

J
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OCENIONE i 1 OLECONE przez T o w a r z y s t w o  l e l c a r s l s i e  k r a k o w s k i e  (konnsya przem. lekaiska) il<> 1 340 z (lilia 27. kwietnia 1889.

j ł l H O A l i  Z A S I . U < a
Wysław a hyeieuirznn lekarska 

Lwów 1888. Z a
M I 1 I I A L  % A  S Ł I K S I

W y s t a w a  hygic i i i c / . no  l e k a r s k a  
K r a k ó w  1HPI.

i  n  A l  mc s i o s e
w v ro ln i  a p t e k a r z a  Z ^ O Z M I T T I Ł - T T - i S l .  0 " ^ - 3 S r _ A _  I T . ^ .  J - i I O I K I I I E ł G i - O

W I N O  C H I N O W E .  W I N O  C H I N O W O  Z I l a Z I S T E .  W I N O  l ’E I ' S Y N O  W E ,  W I N O  P E P T O N O W E  W I N O  R l J M B A R B A I ł O W E
F la s zka  wina leczniczego kosztuje l z ł  5 0  ct —  Główne s k ład y :  W  aptece pud Gw iazdą  w Przemyślu,  W P  W iśniewskiego aptek, w Krakowie. WP. Kochanowskiego  aptek we Lwowie, oraz i w  innych

aptekach dostać można.

PRACOWNIA WARSZAWSKA
damskich i dziecinnych

p r z y  ul . W o d n e j  w kamienicy Dauera I piętro 
IP I l i Z E M Y Ś L U

wykonuje
w didacl i  o śmiu  | n o t r z y m a n i u  za 
mó w ie n ia  wsze lk ie  t u a le t y  ( l amske 
z e l c g u n c r ą  i g u s t e m  w y t w o r n y m  
p o d łu g  o s ta tn ic h  model i  pa rys k ic h .

f j t f  Etisoii k r e to n o w e j  s u k n i  5 zł., 
w e ł n i an e j  (j 1 1 j e d wa b n e j  7 zł .

i f H a WIEDEŃ 
I A I 0pernring5

(Heinriehsliof). 
c. i k. dostawca nadworny.

Odazczególnieni na wszyatkich wy- 
Btawach światowych polecają trwale posre­
brzane Bztitczue noże, ł j i k i  i zastawy sto­
łowe wBzelkiego rodzajn, kasety  wyprawne 

eerwisy do kaw y, herbaty 
i do zastawy stołowej od 
najskromniejszych do naj­
wytworniejszych Specyal- 
nośd stanowią przyrządy 
d'a hoteli, restauracj i, ka ­
wiarni, pfDsyonalów, klu­
bów, stołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztu­
ce wybitym jes t  pokład 
s r e l i r a  i pełne nazwisko

t  H K IST O PFLE .
Zasępujs prawdziwe 
srebro.

praw

|B prawdziwe /  '

1 - -
17-—

zł. 1 5 -
,  15 - -  
.  9 - -  
* 7 -
„ 5-30
„ 3-20
„ 4-
„ K-Z5 
„ 150

Btę na żą-

12 łyżek 
12 widelców 
12 noiów 

12 widelców (Jeserowych 
12 noiów deserowych 
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżeczek do kawy czarnej 
Chochla do ros< łu 
Chochla do mleka 
Łyżka do jarzyny 
12 podstawek pod noże 
Widelec do serwowania

Ceimiki i l l u B t r o w a n o  w y m ł  

d a n i e  b e z p ł a t n i e .

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
fi rmy

CkriNtotla i SUi
w maga/ .ynin

E. LewicKiep i Perlika.

H .
K.

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
1Vi Schwarza w Przemyślu

polec i

PIW O  SŁO D O W E Hotfa, WJNA L E ­
CZNICZE Mikolasclia i francuskie, 
K O N IA K  K URA CY JN Y  P IN E T  CA- 

bT IL L O N ,
koniakowo słodowy wyciąg przeciw 

K A S Z L O W I  i C H R Y iC E

ZIÓŁKA P IE R S IO W E  Dr. Seeburgera.
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b a l o n o w a  u n i t a  w i e w y  b u e l i o w a

i

S K Ł A D  GŁÓW KTY
J. W iktora nafty bezpieczeństwa

w Przemyślu
na Bramie I 1 róg ulicy Franciszkańskiej 

s p r z e d a j e
w tegorocznym sezonie jesiennym i zimowym

litr nafty Balonowej liii w yluu liowi j pn 20e.t. 
litr nafly gos|>« d.irskiej nii wybiieliowej no 

16 ct..
litr nafty „A s t r a 1 i n a“ zapalni Drzv 

70"C po 30 ct.
litr n <fty „W iktora"  1’etrolu uiewybuebo- 
weyo po 28 ct.

i oj u bz i  >.* | i > j  zaśii| nie w kamionkach 
li.l l i c / k i c h  znaczny rabat.

AV ł t ir i i :u  f i l i a  W r.  I  urządzoną zo- 
B t a ł a  | i / y  ulicy '1 rzreiego Maja (Trakt 
Ja i otła » bk i i Bprzi daje w yż WBpomniane 
gt lenk i Dalty po cenach w Składz ie  

Głównym niezm ienianych.
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Bezpłatna odstawa nafty do pomieszkania

Marka ochronna.

Proszek zamorski
J .  A m l e k i

o k a z a ł  się d o t y c h c z a s  j a k o  n a j l e p s z y  
s t o s u n k o w o  

n a j ta ń s z y  i n u jsk iite c /.n ie jN z y
przeciwko

muchom, pluskwom, karakonom, 
molom, stonogom szwabom i t. d.
r t y l k o  t a k o w y  je s t  p r a w d z iw y m ,  k t ó ­
re g o  op  k o w a n ie  z a o p a t i z n n e  j e s t  

p o w y ż s z ą  m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena f a b r y c z n a ,  o p a k o w a n i e  w p u ­

d e ł k a c h  b l a s z a n y c h ,  lu h  f l a s z e c z k a e h ,  
po  15, 25 , 5 0  c t .

Skład dla Przem yśl n A- Faliszew skiego.

M A G A Z Y N
K O Ś C I

Romana lir. Drohojowskiego
T A R K O  W  I f l T

to zabudow aniach p. O awora  

w P R Z E M Y Ś L U .

z a k u p u j e  k o ś c i  k u c h e n n e  w m a ł y c h  
i d u ż y c h  i l o ś c i a c h  i p ła c i  z a  I ko  
k o ś c i  4 c t .  Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  

t a k ż e  p . A d a  m o w sk i w r y n k u .

3 i
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W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

t'o nabycia

w aptece „jod Opatrzności?" F. BAJEBA w Przemyśln.
M  M E  Ś C  M

m 
r  
ni
iui 
m

W  so b o łę  d n iu  17 P a ź d z ie rn ik a  1891

o godz i n ie  7 wieczór  
odbędzie się

w loka lnościach  towarzystwa

Przemyskiej Kasy zalicz, rzem. i rolo.
X X X V I . ogólne

ZGROMADZENIE
c z ł o n k ó w

Przemyskiej kasy zalicz, rzem. i roln.
stow . zarejestrow anego  z nieograniczoną poręk?-

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadze­

nia i zatwierzenie tegoż.
2. Zmiana statutu w sprawie fund. Inwal i wdónr.
3. Uznanie członka za inwalidę.
4. Wnioski członków.

Jeżeli w d. 17. Października b r , statutem przepisana 
lość członków się nie zbierze, Walne Zgromadzenie

odbędzie się

w niedzielę d. 13. b. m- o godz. 4 po połudiu.
Z Rady nadzorczej Przem yskiej kasy  zaliczk rzem- i roln.

stow. zarej estrów. z nieograniczoną poręką.

W Przemyślu dnia 5. Października 1891.

Maryan Władyczyński Józef Jarolim
prezes. sekretarz.

^  W  nowym lok' fu. ^

DROGUERYA  
PERFDM ERYA
D, Ludkiewicza

w Przemyślu,
a l i c a  F r a n c i ą s k a ń s k a

P' Icca S/ .annwncj  1*. T .  Publiczności  
sk ła d  i sp rzed aż  l iur towną i d robną 
ma te rya łów i p rze tworów apteczuych,  
p rzy rzą dó w chi rurgicznych,  o p a t ru n ­
ków,  ś r od k ó w  toa le towych,  myiDI,  p e r ­
fum,  po trzeb  gospodarsk ich ,  farl>, po­
kostów,  l ak ierów,  bron/.ó w, de.siufe 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ljt , '/i funtowych.
K A W A  A R A B S K A  Oeylon i K ub a  

funt. 1-10 ct.
RUM J A M A J K A .
O L IW A  N I C E J S K A  ..d 12 ct.
O C E T  W I N N Y  16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  biała.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  autiroia-

zuiatyczne w płyuie .

Nieprzemakane smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w b laszanych  pud e ł kac h .  
MA SĘ  F R A N C U S K Ą  do zrpus/ . czauia 

pod łogi  w 6 odcieniach.
Korki ,  g ą b k ' ,  pędzle,  s/ .nury g um ow e 

i ru ry  szklarnie d i  ko t łów paro 
wycb ,  bogary ,  rury gu iuowe do śc ią  
gan ia  piwa,  p. 'zczerwnty wy gam o
Nowość: perfumy Lilas Bła c 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczni 

odwrotną pocztą.
Z wszelaiem poważaniem

^ ____________D. Ludkiewicz.̂ /

Drukiem 8. F . Piątkiewicza w Przemyślu.


